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Wiadomości Krajowe.

K R A K Ó W .
DYREKTOR INSTYTUTU TECH NICZNEGO.

W skutek polecenia JW . Komtnissarza R zą
dowego przy Instytutach Naukowych do Nru 232 
d. 2(5 Kwietnia r. b. wydanego, ogłasza kon
kurs ua posadę nauczyciela Religii i kapellana 
przy Szkole Technicznej i W ydziałow ej. T er
min do złożenia examina konkursowego wyzna
cza się na dzień 30 Czerwca i 1 Lipca r. b., 
ubiegający się o tę posadę złożą do dnia 31 Maja 
1843 w kaucellaryi szkoły Technicznej swe po
dania z allegatanii, jako to : 1) metrykę, 2) cur
riculum y ilae , 3) zaświadczenie z odbytych na
uk w wydziałach filozoficznym i teologicznym 
z  postępkiem dobrym, 4) posiadać prócz języka 
polskiego w którym przedmiot będzie wykłada
ny język  niemiecki i francuzki, a przynajmniej 
jedeu z nieb w tym stopnin, aby dzieła w przed
miocie właściwym pisane dokładnie rozum iał, 
5) jeżeli jest kandydal ob. krajowy złoży  po. 
zwoleuie ubiegania się o  tę posadę od właści
w ego rządu. Pensya etatowa do tej posady' 
przywiązana 1400  zł. rocznie.

Kraków d. 28 Kwietnia 1843 r.
Kosicki.

Wiadomości zagraniczne

—  Warszawa l i  Kwietnia. —

N . Cesarz Jmć, powodowany wstawieniem 
się J. Xiąźęcej Mości Namiestnika' Królestwa, 
udarować raczył najmiłościwiej zupełnem prze
baczeniem, wychodźca polskiego , A lojzego Ja
błonowskiego , w Galicyi, we wsi Olcbowie , 
cyrkule Rzeszowskim , przebywającego.

—  Z  Petersburga. —

JO. Feldmarszałek X żę  warszawski przy
był do Petersbnrga 12 b. m. o 5 wieczorem .—  
Porucznik Niem czynów przeznaczony na aa- 
junkta przy p. o. wojennego naczelnika guber. 
Kieleckiej.— Sprawujący inleresa Francyi w Pe
tersburgu, ogłosił do znajdujących się łu Fran
cuzów wezwanie w  imieniu nieszczęśliwych 
mieszkańców Guadelupy. Składki przyjmnją 
się w  domu handlowym PP. Riva 1 K.

—  Londyn 12 Kwietnia.w—
J K W . xiąże Susex od kilku dni jest bar

dzo słaby ijnic wstaje z łóżka; jaki jest rodzaj 
jego cierpienia tego dzienniki publiczne jeszcze 
nie podają.

X iąże Thurn i Taxis w tych dniach odjedzit 
na stały ląd.-
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X iqżc Radziwiłł i pułkownik Lanskoy, adju- 
<tanci JE Mości Cesarza wszech Rossyi przyby
l i  tu z Petersburga z depeszami dla posła ros- 
syjskiego przy tutejszym dworze. „

W  tunelu był dziś niezmierny natłok/, tak 
dalece, że niepodobna było dopilnować przy wnij- 
sciu poborn opłat, i wielu w sunęło się darmo. 
JNakoniec musiano wezwać policyę do utrzyma* 
nia porządku. D o połuduia przeszło przez tu* 
iiel 10,000 łudzi.

Okrętem pocztowym Linnet- nadeszły tu 
wiadomości z Rio Janeiro do dnia 21 Lutego. 
Jeszcze ciągle utrzymywała się wtenczas po
głoska, źe missya pana Ellis nie powiodła się, 
i źe on z tego powodu powróci do Anglii, Ale 
do chwili odpłynienia wspomnionego statku, nie 
zdarzyło się nic takiego, coby tę pogłoskę m o
gło potwierdzić; słychać nawet, źe Linnet przy
w iózł rządowi angielskiemn depesze od pana 
Ellis, stawiające go w możności osądzenia sta
nu układów i powzięcia stosownych postanowień. 
Tak donosi minisleryalny Standard, który je 
dnak nie wiele ufa ostatniemu rezultatowi ukła
dów , chociaż bowiem oświadcza, że wspomnio- 
ne wyżej pogłoski pochodzą od pewnego stron
n ictw a w ciele prawodawczem brazylijskim, 
które wyłącznie zjednane zostało dla interesów 

.Francyi, jednakże przyznaje, że postawa tam
tejszego rządu lak jest słabą, źe negocyator 
angielski nie wiele może spodziewać się z j e 
g o  przychylności, dalej twierdzi on, źe sprawa 
ta długo jeszcze może się przeciągnąć, ponie
waż rząd naturalnie będzie mógł tylko ozna- 

•Czyć zasady układów, a szczegóły nowego 
traktatu muszą być poddane rozprawom w iz 
bach, nakoniec przytacza, źe missya p. Ellis 
tyczy Się tylko pewnego celu i na ograniczony 
czas jest oznaczoną, dla tego powrót jego  wr 
każdym przypadku nie mógłby być uważanym 
za d ow ód , że nkłady w przedmiocie traktatu 
■handlowego zostały zerwane.

Królowa była wczoraj wieczorem słabą, i 
rozwiązanie je j spodziewane było za dnia, w 
nocy i przez znaczną część dijia dzisiejszego. Teraz 
jednak królowa ma się znacznie lepiej, i mini
strowie o godzinie 6tej ju ż  oddalili się z pa
łacu . Lekarze sądzą, że jeszcze kilka dni u- 
płyuie nim naród będzie mógł radośnie powitać 
»nowego xięcia łub xięźaiczkę.

Lord major Londynu d«wal w środę (12 b. 
<tn.) świetny obiad, na którym znajdowali się 
,pray ie wszyscy członkowie przeszłego gabme- 
-lo. Między innemi lord major z wielkim zapa
słem wniósł toast obecnegu lorda Tolin Russel, 
Skterego nazwał rycerzem wolności

1irwxella 13 Kwietnia. —
Senat ukończył wczoraj swoje prace prawo ’ 

dawcze, a dziś ogłoszone zostało postanowienie 
królewskie, oświadczające, źe tegoroczne posie
dzenia izb sa zamknięte.

W czoraj rozpoczął się przed sądem przysię
głych w Brnxelli proces przeciw panu Caumar- 
lin, z powodu zabójstwa popełnionego na oso
bie hr. Si rej, w mieszkaniu panny Heinefetter. 
Już bardzo rano sala sądowa i wszystkie przy
stępy były zapełnione przez ciekawych. O g o 
dzinie 10 przybył sąd złożony z prezydującego 
radzcy sąuuapelacyjnego, Van Mołis i czlerectt 
jego kolegów jako assesorów. Na osobnyih 
miejscach uważano człoiiKDW ciała dyplomaty
cznego obn izb i znakomitych urzędników. W pro' 
wadzono oskarżonego. Jest to młodzieniec ła 
godny i bardzo szlachetnej fiziouomii; był ubra
ny zupełnie czarno. Na ławce obrońców znaj
dował się pan Chaix d’Estages, który chociaż 
jeszcze młody, jest już jednym z'znajznakomit- 
szych nioców i prezydującym (Balonnier) stanu 
adwokatów Paryża i p. Vorwoort, jeden z znaj- 
zuakomitszych adwosatów franenzkieb. W  bli
skości tych prawników siedziała pani de V illc- 
neuve, siostra zamordowanego hrabiego de S:- 
rej, w asyslencyi adwokatów Sanfourche Lapor- 
te z Bruxelli, i Leona Duval z Paryża. Po
strzeżono także kilku członków rodziny Gaa- 
martin. Krzesło prokuratora jeneralnego zajął 
adwokat jeneralny d’Amlhem. Najprzód przy
stąpiono do utworzenia sądu przysięgłych. Po 
dopełnieniu tego z trudnością żuolano zrobić 
miejsce dla świadków, których było 22 oskar
żających a 31 uuiewinniających.

Część Literacka,

Hilarego Meciszewshiego, 
t) w ag o teatrze K rakow skim  c ią g  dalszy .

Patrz Nra 19, 21, 22, 25, 26, 27, 28, 29, 30, 36, 
37, 38, 39, 40,[51, 52, 58, 59, 60, 62‘, '63, 64, 83 84, 
85, 80, 87, 89, 96, i 97 Gazety Krakowskiej).

Na scenie naszćj jednakże artyści po w ięk- 
Szćj części nie m ów ią , ale śpiewają. Stopień u - 
czucia lub też zmiana jego— r z e c z y ,  k tó re  nie tvtc 
W g losie , ile w  spojrzeniu i w y ra z ie  twa
rzy objawiać się winny, objawiają się u nich prze- 
dewszystkicm w metrycznym podziale^ zg łosek , w  
muzycznym spadkowaniu g ło su , zbliżaiących ko
niecznie mowę do śpiew u, i lo jeSt W*asme co u



nich niewłaściwością deklamacji nazywa" potrze
ba. Jakkolwiek wszyscy artyści nasi dopuszczają 
się tego uchybienia, najwięcej jednakżez niew ła
ściwością deklamacji ( w  sztukach potocznych ) 
grzeszą: pani Chełchow ska, panna Palczewska
i p an  Chominski. Pani Cliełchuwska czz  to 
W kSmedyi, czy w  drammacie; deklamuje pra
wie zawsze; panna Palczewska i pan C h o- 
miński deklamują znów wszędzie , gdzie im tylko 
Wypada przem ów i; z podwyższonCin cokolwiek 
■csuciem z y w ó j łub ogniściej. W  ogóie oprócz p . 
R ych tera  i p. Królikow skiego  (n ie zawsze.) rzad
ko kióry z artystów nmie poprzestać na w łaści
wym  jego roli etl-os (charakterze) lecz każdy za 
to zawiera można powiedzieć przymierze z Pathos  
i  nie występuje bez mego na scenę.

Jeżeli jednak artyści nasi grzeszą niewłaściwo
ścią deklamacyi tam gdzie na nią sama treść sztu
ki nie pozwalaj grzeszą nią równie i w  dziełach, 
których  sam przedmiot , ti wznioślejsze myśli, w y -  
fciegają po za granicę powszedniego życia , których 
mowa świeci dyalektycznym blaskiem , a wszystko 
razem wżięte jest poematem. W spomniałem w y -  
■zej jakie są rodzaje deklamacyi w  ogóle. Tutaj 
Więc tyle tylko powiem , że uważna z tych czte- 
fe ch  stanowisk deklamacya może być równie nie
właściwie użytą i w  oddaniu nawet szczególnych 
*■0 ! j tych poetycznych obrazów o jakich dopiero 
®tó'vilem» W  Horacyuszach nie ma osoby wystę
pującej na scenę, Klomby się mogła obejść bez 
■ileklamacyi, a jednakżez innego rodzaju dekjama- 
cyi używać musi posłaniec wracający z pola bitwy 
1 donoszący ojcu o porażce synów, aniżeli stary 
Piorący słuchający tej okropnej powieści i które
mu tylko kiedy niekiedy boleść lub oburzenie, 
Wyrywa z głębi piersi pojedyncze wyrazy, G d y - 
Ły posłaniec o którym mowa, deklamował op o 
wiadanie swoje ta k , jak stary lioracyusz dekla- 
snować win*en w tedy, kiedy mówi:

   umrzeć lub w  rozpaczy!..
„  Dać poznać przeciwnikom co rzymska broń 

zuaczy ! te
U ży łb y  oczywiście deklamacyi niewłaściwej 

1 zepsuł nie tylko effekt własnego opowiadania, 
•'ale i odpowiedzi starego Iioracyusza. Tak samo 
W C ydzie, lubo osoby do sztuki tej wchodzące, 
■wszystkie deklamować powinny— żadnćj jednakżez 
'nie wolno jest użyć do oddania swej roli tego ro 
dzaju deklamacyi, z jaką Cyd odebrawszy wyzna
nie Xym eny w ym ówić poy imen następujące s ło 
wa:
„Powstańcież teraz wszystkie potęgi choć z piekła; 
„Stańcie tu Nawarczyki, G ranado, M aurowie,
,,I kto się tylko mężem w  Hiszpanii zowie ,

„ W  licznych na mnie wystąpcie rotach wojow nicy 
>, I doświadczcie zagrzanćj miłością prawicy,
»  Zwiążcie się.... gdy tak atodką cieszę się nadzieją, 

Żadne siły odwagi we mnie jiie zachwieją!1*
. Kiedy w  Barbarze Felińskiego, Boratyński w  
imieniu stanów, odzywa się do k ró la , chcąc go 
skłonie do porzucenia m ałżon k i, niedopisującćj 

politycznemu interesowi narodu, łacno p o ją ć , że

%

niowy swojćj nie inoż~ deklam ow ać, arii tak jak 
posłaniec w Horaeyuszai h deklamować 1 powinien 
powieść sw o ją , _ ani lak jak Horacyusi w ym a
wia sław ną •„w*ją odpc .ń ed i . ' am .tak nareszcii 
jak Cyd obwieszcza swoje szczęście i postanowie
n ie ; ale że ją  powinien deklamować z godnością 
m ów cy, przemawiającego w  imieniu narodu; kiedy 
nakonietf Sapho Lesbijska wyznaje zgrom adzoue- 
mu ludowi swą hańbę i m iłość, nie może w tedy 
używać tego samego języka, ani przemawiać rym 
samym • tonem ,. jak Kiedy odkrywszy oboję
tność* .'ŚPlia o na i  trvom f Meli‘y  swojćj lwwalk,, na 
śmierć się dobrowolnie poświęca

Rzecz jasna, że w  ustępach pow yższych  de
klamacja Osób prźezemnie wspom nianych, musi 
być zupełnie od  siebie ró żn ą ; deklamacva posłań - , 
cc donosząca o  porażce Horacyuszów musi być 
epiczna, deklamacya starego Horacy usza 1 Cyda 
dranunatyczne, deklamacya Boratyńskiego orato- 
ryczna, deklamacya zaś Saphony koniecznie liry-, 
czna; rzecz jasna rów nie, że gdyby Cyd lub Ho
racy deklamowali ustępy przezemnie przytoczone, 
tak jak Boratyński deklamować winien sw ą mowę; 
lub gdyby Sapho w uroczyste'] chwili kiedy zapo
wiada postanowienie śmierci chciała u ż y j języ
ka i tonu posłańca z pola walk’ Horacyuszów; 
lub też przeciwnie; gdyby Boratyński tak dekla
m ował swą mowę posłaniec zaś tyle razy w spom - 
niony swą powi iść , jak stary Horacyusz dekla
mować winien odpow iedź, a Cyd monolog prze
zemnie przytoczone;—  wszyscy mogliby deklamo
w ać dobrze, lecz wszysey deklamowaliby niew ła
ściwie.

Artyści też nasi zdaniem rnojem, oprócz że w  
ogóle używają deklamacyi niewłaśc:w i3 w  sztukach 
osnowanych jak w y ż ij powiedziałem na proz.e 
życia naszego używają jeszcze równie niew ła
ściwie szczególnych jć; rodzajów w  oddaniu 
tych nawet ról których sam p-zedmiot użycia 
deklamacyi wymaga. Pani Chełchowaka p od  
względem deklamacyi i w  sztukach deklamo- 
wanemi być w innych, zawsze i wszędzie jest na 
naszej scen.e Xym eną— panna Palczewska Sapho- 
n ą ; panna Radzyńska zawsze Semiraimda; że tu 
nie wspomny ćpan i Ładno w skićj, która nie grze
szy wcale niewłaściwością deklamacyi dla tego, że 
nigdy żadnćj nie używa. P. Chomiński p od  tym 
samym względem i w  sztukach tego rodzaju za 
nadlo często jest Cydem , p.Rychter rzadko kiedy 
używać lubi innej deklamacyi jak oratorskiej np 
Boratyńskiego; p. Królikowski w  ogóle w  rolach 
•Wymagających deklamacyi jest zawsze nie ledwie 
epicznym , opowiadającym , a lem samem z,Imnvm, 
& p. Ładnowski znowu przemawia, prawie zawsze 
dramatycznie jak gdyby b y ł starym Horacym.

M ówiąc o niewłaściwości używania deklamacji 
nie mogę tu pominąć milczeniem jednego jeszcze 
położenia artystów, w  którćra jej prawie wszyscar 
używać przywykli, w sztukach równie potocznych 
jak i dramatyzowanych poematach. U w ażałem ^ że 
w eszło w zwyczaj na scenie naszćj j-ż każdy m e- 
ledwie z artystów oddających celniejsze ro le , w
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chwili kiedy ojpuszcza scenę, choćby mu na nią 
jeszcze i w rócic w yp a d ?ło , ostatnie słowa , które 
wymawia w ychod ząc, wymawia podniesionym g ło 
sem z emphasą  i w  jawnym celu zrobienia e ffe - 
ktu. Nic jednak nie może być więcej fałszywego, 
nad podobnie jawne dopominanie się o effekt, któ
ry na scenie, robić 'edynie może, położenie osoby 
m ów iącej, znaczenie i treść s łów  przez nią 
wym ówionych ale nigdy, głos podniesiony i 
czcza deklamacya. Artysta przywięzujący do 
takićj emphasy  jakąkolwiek cenę, przeko
nywa tem samem, iż się uważa za fajerwerko
w ą  racę, która jeśli ma zrobić effekt, powinna 
Strzelić, za nim zagaśnie. Tymczasem l zeSfc jest 
niezawodna, że gra artysty jeżeli jest tylko dobrą 
i jeżeli położenie roli sprzyja , zrobi effekt i bez 
podobnego strzału; i przeciwnie, że jeżeli ani 
gra ani rola nie jest po temu, artysta, choćby do
b y ł  niewiem jakiego głosu i choćby u żył nie wiem

i'ak paradnych do tego gestów, nie zrobi effektu o 
;tóry się ubiega. ( i)

( Dalszy ciąg nastąpi.)
(1) Ta sama przywara o której tu wspominam ude

rzała już i Lessinga w artystach Niemieckich. W  
Tom ie 24 pism jego na karcie 45 znajduję uwagę 
liędącą w bliskim powinowactwie z moją , a przy
najmniej dotyczącą jednej i tej sainćj przypadłości 
dramaturgicznej. Lessing pisze *przy końcu sceny

wtedy kiedy mu z niej zejść wypada, najospnlizy
• nawet (artysta^ zbiera sw i siły, podnosi ,glos, i
• przeladowywa mowę deklamacyą , nie zastanawia- 
» jąc się weale nad tym, czyli je j znaczenie, takit-
• go wysilenia wymaga. Zdarza się nawet często , 
. zc affekt taki, sprzeciwia się właśnie i treści mo- 
» w y, i położeniu ro li, lecz cóż go to wszystlio qb- 
» chodzi?... gdy głównym jego celem jest, zwrocie
• na siebie uwagę parteru, i  poklask jego wywołać, 
» Artysta taki powinien!)} być raczej wygwizdanym?.
• Lecz na nieszczęście, nasz parter nie zawsze by- 
> wa znawcą, i klaszcze, albo dla tego, że szpetno- 
» ści gry nie pojął, albo dla tego, że miękkim obda-
• rzony sercem, pragnienie podobania mu się, nrzyj-
• mujc i liczy na rachunek zasługi liu bck  w ku
bek tak jak i u nas w Krakowie,

P R Z Y J E C H A L I  DO  KRAKOWA 
Od dnia 27 do tima 28 Kwietnia.

Chnloin Alfons, W od zick i Franciszek br , Wodzr- 
cka Zolia br., Trzebiński Józef oh ., Machnicki Ale-- 
zander ob., z Polski; —  Moszczeński kr., Gablitzin 
W łodzim ierz xiąże, z G a lic ji.

Wyjechali *  Krakowa.
Godlewska Franciszka, Zieliński Jakób, Sier iwśka 

Magdalena ob ., Szczepanowskl Józef ob ., do Polski;—. 
Tom kowicz Apoloniusz ob., Potocki. Z  ot i a l ir ,  Sza- 
wleski Antoni o b „  ttehm Józef, Cbaloiu A lfons, do 
G alicy ; -  Herwarth, Cbabos Alfred baron, uoPrns.

Uoniesieuja Urzędowe*
N o t a r y u s z  P u b l i c z n y .

Wolnego Miasta Krakowa i  Jego Okręgu.
Podaje do powszechnej wiadomości, iż na 

drodze pertraktacyi spadkowej sprzedane zosta
ną przez publiczną licytacyą w dniu 3 Maja b. 
r. o godzinie 9 rannej w gmachu X X . Fran
ciszkanów pod L. 216 odbyć się mającą różne 
effekla, jako to; m eble, stolarszczyziu i inne 
sprzęty gospodarskie.

Kraków d. 28  Kwietnia 1813 r.
Fr. X aw ery Placer.

Kro  12,179.
D YREKCYA GŁOW NA

Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego.
Skutkiem wniesionych żądań o wydanie du

plikatów w miejsce zniszczonych kuponów od 
włącznie 2go półrocza 1841 r. do włącznie Ig o  
półrocza 1847 r. należących do listów zasta
wnych l o  Jawnego okresu.

Lit. B. 157,379,159,158, 161,762, 161,764, 
6 1 2 ,8 2 8 , 163,189, 187,121, 188,204.

2go nowego okresu Lit. B .  222,365, 
223,022, 224153, 278,172, 282,732, 283,335.

Lit. C. 208 ,280 ,209 ,415 , 209,765,211,848, 
214,347, 214,895, 214,896, 215,409, 216,376, 
Llfi 493 218,476, 219,082, 238,498 240,727, 
245,636, 246,426. 263,591.

Dyrekcya Główna Towarzystwa Kredyto
wego Ziemskiego w KrólestwiePolskiem w w y 
konaniu art. 124 prawa z dnia 1 (13) Czerwca 
1825 r. wzywa wszystkich posiadaczy takowych 
kuponów i tych którzyby do ich własności pra
wa jakie mięt mogli aby z temiź kuponami ot? 
włącznie 2go półrocza 1841 r. do włącznie 1 
półrocza 1847 r. do Dyrekcyi Głównej w W a r
szawie \v przeciągu roku jednego od daty o -  
głoszen.t niuicjszego zawiadomień a w pismach 
publicznych nizawodnie zgłosili s ię , w przcc.- 
wnyut bowiem razie kupo&y te umorzone i za 
niemające żadnej wartości ogłoszone, w miej
sce zaś ich żądane duplikaty stronom interes* 
sowanym wydane będą.

W  W arszaw ie dnia 1 9  (3 1 ) Stycznia 1843 r .

Prezes
M o r a w s k i .

(3r \ Pisarz Drewnowski.


